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ONY UUŁOUSZEN: NA 1 
stronic wiersz milime- 
irowy mik, 1500 —- na il 
stronie mk, 1003), = IV ak. 
7.0. Tekst i nadestane m. 
1500.— Drobne ogiosze- 
mia od. mk5.0do 100. za 
wyraz. Najmniej 10000 | 
mk.Ogłoszenia po «a miej 
SCOWE O 50 Y, zagranicz- 
ne 100% drożej. 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny © 
25 proc. droższe. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 

Każda nowa podwyżka 
obo: je już wszystkie 
prz ygłoszenia do 
Zilu., ven bez uprzęd- 
niego zawiadomienia. 
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ADMINIS is <cjń: Dęblińska 1, tel. 73, 


DĘ 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
Sosnowiec REDAKCJA: Piłsudskiego 4. telef, 64. 


y: 


J. NOWAK 
Katowice, ul. Słowackiego 8, Tel. 1712. 


poleca $zanownej Klijenteli 
WYKWINTNE UBIORY DAMSKIE i MĘSKIE 


FUTRA STROJNE 
Nowe modele mód na jesień i zimę. 


ẹ 4599-1 


Od poniedżiałku 10 września i dni następne 
Dokończenie bohaterskiej epopei. 
Najgłośniejsze i najpotężniejsze arcydzieło świata. 


(ORPHANS OF THE STORM) 

Wstrząsający dramat w 6 aktach według głośnej powieści 
zb t N Anko nowieściopisarza D,_W. GRIFFITHA, 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu. 

W celu uniknięcia natłoku i dla wygody P. T. Publiczności film 
demonstrowany będzie codziennie seansami w godzinach: 
o godz. 5€j po pot, Il-gi o 7 ej i Ill-ci o 9ej,a w niedzielę I-szy 

o 3-ej, ll-gi o 5-ej, Ill-ci o 7-ej i IV-ty o 9-ej, 


Wielki wybór materjałów. 


ll-ga SERJA. | 


I-szy 


Od 9-go do 12-go. 


BACZNOŚCI 


Kino „SFINKS“ 


Handlowego w Będzinie. 


dyplomowana AKUSZERKA 
i MASAZYSTKA 


wykonywuje: 

wszelkie zabiegi dotyczące mięsie- 
nia i wodolecznictwa: półkąpiołki, na- 
cierania częściowe i ogólne; zawija- 
nia w koce; przyjmuje tylko panie od 
9—12 i od 2—8 p.p. Jako akuszerką 
udziela porad i przyjmuje © każdej 

porze, należy do Kasy Chorych. , 
Kolonja Fitznera i Gampera, ulica 
Gołebia Nr, 6, IV piętro, w Pogoni. 


„Człowiek ze stali“ 


sensacyjny detektywny dramat 
w roli głównej ALBERTINI. 


Od czwartku 13-go września 


„LANDRU* 


najgłośniejszy z zbrodniarzy Paryża, który spalił 11 
i uwiódł 253 kobiet, CEJ 


W dniu 8 września b. r. o godzinie 3-ej po południu 
w kościele O.O. Dominikanów w Krakowie odbyła się uroczy- 
stość zaślubin p. Zygmunta Ptaka, referenta prasowego tut. 
Starostwa z p. Jadwigą Burakiewiczówną, urzędniczką Banku 


INNA KERZAWA 


Dla młodzieży dozwolony. 


6-ciu częściach 


4887 


Powróciłi**" 
LEKARZ DENTYSTA 


A. INGSTER 


b. asystent warszaw. polikliniki 
lekarsso-dentystycznej. 
Sosnowiec, ul. Warszawska 10 
i Teiefon 175. l 


Przyjmuje od 9—12 i od 2—7. 


w niedzielę i święta od 10—1,2 


UWAGA: Uprasza się pacjentów . 


o zamawianie wizyt celem 
uniknięcia straty czasu. . 


ZEE R W Z A R 


KUPUJCIE SWÓJ U SWEGO 


Bedzin, Małachowskiage 7. 


Lekarz-dentysta 3915 


Marja Bitay- Slacht 


POWRÓCIŁA. 
Leczenie, piomiowanie, złote Korony. r 
Pracownia zębów sztucznych. 
Przyjmuje od g. 2 ej do 7-ej p. p. 
(oprócz niedziel i świąt). 
ulica Małachowskiego 16, II p. 
w SOSNOWCU. 


Dr. WATON STALOWSHI 


ordynuje w chorobach 
skórnych i wic BC gh 
w godzinach 10—1 i 4—7 w 
niedzielę 11—1. r = 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Katowice, Pocztowa 10. 
Telefon 2.00. 4638-3 


Ar. LfTSZAKKC 


Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 
Analizy mikroskopowe. © 
Leczenie lampą kwarcowa. 
Przyjmuje 9 — 12:i 6—8. Panie. 5—6 


SOSKOBIEE, mica siażrzejowska Ur. 34, II p 


Dr. med, 4568 


Józei HAŁACZ 


b. dyrektor. powiatowego szpitala 
wenerycznego 


PRZYJMUJE 
w chorobach wenerycz, i skórnych 


codziennie od 3—7 godz. po poł. oprócz 
ego we wtorek i piątek od 9—11 godz. 


BĘDZIN, Plac 3-g0o Maja Nr. 4. 


IARUJNI 


chobby weneryczne i skórne 
"asnowloe, uł. Piłsudskiego 14 


imuje ed 4—7 po południu. 
Ha, 3976 


IS 


"e s 
TPECEWECAZ MTA OAEI AET E RNETIE UDEO N 


MOTOCYK 
2-eylindrowy, 4-konny 


pow do, jazdy, w h. do- 
rym stanie do sprzedania 


_ Sosnowiec, 
Wiejska 8, fabryka, 
teleton 31. 4889 


CE 


Drożyzna zaprząta dzisiaj 
głowy wszystkich obywateli. 
Faktem jest niewątpl wym, 
że przyczyny drożyzny leżą 
znacznie głębiej, niż się to 
powszechnie mówi. Z jed- 
nej strony brak dobrej wa- 
luty, a z drugiej zmaterjali- 
zowanie i zdemoralizowanie 
społeczeństwa po wojnie, 
nie mogą pozwolić na zna- 
lezienie złotego środka u- 
sunięcia tej zmory, trapiącej 
nas od lat dziewięciu t. j. 
od początku wojny. 

Szerokie warstwy społe- 
czeństwa spodziewały się, 
że wraz z nastaniem rzą- 
dów narodowych ceny spad- 
ną do normy przedwojen- 
nej. „Osemka”, dzisiaj bę- 
dąca tak często na ustach 
demiagogów i otumanionych, 
obiecywała jedynie podczas 
wyborów, że wyprowadzi 
państwo z bagna, rozstroju, 
przeprowadzając dzieło na- 


prawy. Wraz z ukończe- 


niem tego dzieła drożyzna 
zniknie. We wnętrzu swem 
każdy głęboko wierzy, że 
naprawa idzie, — idzie po- 
woli, ale jest już niedaleka, 
że wogóle przy obecnym 
rządzie naprawa jest możli- 
wa, podczas kiedy poprzed- 
nio nikt nie widział nawet 
projektu, ani projektów na- 
prawy, a tembardziej jej re- 
alnych poczynań. 
Przyczyną drożyzny jest 
zła waluta i zmaterjalizowa- 
nie społeczeństwa. Cho- 
ciażbyśmy usunęli pierwszą 
przyczynę, gdy druga będzie 
zawadzała, nie naprawimy 
wiele. Jedno możemy 
stwierdzić dziś z całą sta- 
nowczością, pò przeliczeniu 
cen obecnych na złoto, że 
produkty rolnicze; jak zbo- 
że, ziemniaki i t. d., oraz 


praca, mieszkania, przewóz 


towarów i inne usługi pań- 
stwa są tańsze w przelicze- 
niu na złoto, niż przed woj- 
ną. Natomiast wytwory 
wielkiego, średniego i małe- 
go przemystu czyli rzemio- 
sła, wszelkiego rodzaju pro- 


numeru mk. 2500. 


Dąbrorza, Sobieskiego 8. Telefon 78. 


Walka z drożyzna. 


y 


Rok XIV. 


Adres dia listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec, 


:ı Konto czekowe P, K. 
Nr. 61553, - P 


Prenumerata wynosi: 


marak 400l. 


* Zodnoszeniem miesięcznie 
„mk. 50. 


W Zagiębiu po za Sosno- 
i i 
ior E aae 
z > 
mie 55.000 Saint 
Zagranicą mk. 60.000, 


Sosnowiec, 11 września. sa y 
wizje pośredników, a więc 


handlowców i t. d., 
droższe i to znacznie, 
przedwojenne w przeliczeniu 
ra złoto. AB 
Musimy się więc zdobyć 
na odwagę cywilną i po- 
wiedzieć sobie, że drożyzna 
w istocie silniejsze siedlisko g 
posiada w miastach aniżeli 
na wsi.  Zmaterjalizowanie — 
powojenne polega na tem, 
„że ludzie szukają łatwego 
zarobku, dużych dywidend, © 
kolosalnych prowizji. Chce- 
my wszyscy sprzedawać w 
dolarach, a kupować w mar- — 
kach polskich. [I dopóki 
nie pwwrócimy do tej pro- 
stej, ludzkiej uczciwości któ- | 
ra była zasadą w handlu i 
obrotach przed wojną, do- - 
póty nic nie pomogą najro- 
zumniejsze poczynania rzą- 
du, celem ukrócenia drożyz- 
ny. Rząd obecny ściga pa- 
skarzy, szmuglerów, konfi- 
skuje setki i tysiące wago- 
nów towaru przechowywa- 
nego na pasek, wyasygno- 
wuje setki miljardów marek 
polskich na zakup zboża, 
celem interwencji na giet- 
dach zbożowych i dostar- 
czenia miastom na przyszłą > 
zimę taniego chleba. Zo- 
stały poczynione wielkie o- 
szczędności w administracji 
państwowej, — miljardy za- 
robiono dzięki rozporządze- - 
niu rządu, dotyczącego zwro- . 
tu przez wielki przemysł 
kredytu, udzielonego przez 
państwo w relacji złotej, a 
nie jak dotychczas w zde- 
precjonowanych markach i 
t d., i tt d., a mimo to są 
to wszystko półśrodki, któ- 
re tylko w części mogą `“ 
zwalczyć drożyznę. Drugą 
część i to właśnie najważ- 
niejszą, musi wykonać samo 
społeczeństwo obniżając nad 
mierne zyski w poczuciu 
obywatelskiem i ludzkiem, 
ścigając sądownie jednostki 
nieuczciwe, dopomagając 
rządowi do wykońiania wy- 


J 


łe warta 


danych rozporządzeń i 
współpracując łącznie z o- 
rganami władzy nad zwal- 
czeniem złego. Nie będzie- 
my powtarzać komu należy, 


_ że drożyźnie społeczeństwo 


jest samo winne, ale z ca- 


= iym naciskiem powtarżamy, 


e czas już wielki wziąć 


Na podstawie ściśle, starannie 
i b. snmiennie przeprowadzonych 


= badań stwierdziły władze polskie, 


że cele „Deutschtumsbundu* są 
w stosunku do państwa i społe- 
czeństwa polskiego załajane i 
im wrogie. 

Istnienie owych tajnych, wro- 


' gich państwu, celów „Deutschtum- 


sbundu* zdradza całkowicie nie- 
dwuznacznie umowa o prace, za- 
między kierownictwem 
„Deutschtumsbundu* w Toruniu 
a niejakiem Hoppenem, przyję- 


A tym na /stanowisko sekretarza 


tejże organizacji. é 

Do czego „Deutschtumsbund“ 
zmierzał, ujawnił nieopatrznie pa- 
stor Piligman w Lesznie, który 
oświadczył publicznie, że celem 
„Deutschtumsbundu* jest oder- 
wanie t. zw. kresów zachodnich 


= Polski i przyłączenie ich do rze- 


szy. W Myśl tego „Deutschtum- 
sbund* podtrzymywał w obywa- 
ielach polskich niemieckiego po- 
chodzenia wierność ku państwu 
niemieckiemu, a jednym ze środ- 


= ków do tego były t zw. wyna- 


grodzenia za wierność, wypłacane 
"przez organizację, Otrzymywali 


< śe m.io. i koloniści niemieccy w 


Polsce, którzy mieli się bronić do 


= ostateczności przeciw  zarządze- 


= wysiedlenia. 


niom władz polskich w celu ich 
Kolonistom nie by- 


ło wolno, w myśl wskazówek 


| sk, „Deutschtumsbundu*, pod groż- 


bą utraty owego wynagrodzenia 


BEM wierność, wchodzić w żadne 


porozumienie z władzami pol- 


= skiemi. Stwierdza to jasno je- 


den z okólników grudziądzkiego 
okręgu w roku 1922 nr. 101. 
„Dutschtumsbund* podważał 


__ systematycznie powagę rządu pol- 
= skiego wobec obywateli polskich 


niemieckiego pochodzenia i całej 
zagranicy, przez prowokacyj- 
ne odnoszenie się w sprawach 
wspomnianych już kolonistów nie- 


. mieckich przed forum ligi naro- 
„dów, 
_ merellen Sued“ wydał okólnik 


Tak np. zarządfilji „Pom- 
dnia 13. 3. 22, — wzywający o- 


=; wych kolonistów, by w stosun- 


Ba 


i 


"+ 


w —lw 


© m 


= kach do władz polskich, przystę- 


pujących do likwidacji majątków 
niemieckich, ustępowali jedynie 


| tylko przed gwałtem, szczegóły 


Drzwi jadalni nagle się otwar- 
ły. Wszedł wicehrabia de Ner- 
vey, jeszcze bardziej wychudły, z 
zapadniętemi policzkami, żółtą ce- 
rą twarzy, mocno podsiniałemi 0* 


o €zyma. 


_— A! otóż szczęśliwe spotka- 
nie.. — zawołał słabym  przery- 
wanym głosem, spostrzegłszy A- 


= gostiniego. — Wiesz pan, iż wła- 


"śnie miałem myśl, wyszedłszy 
ztąd, pojechać do ciebie w od- 
wiedziny. 

interesie.. — dodał 
włoch. 


— No tak, przyznaję., Szczę- . 


ście jakie mi dotąd służyło przy 
grze w bakarat całkiem mnie o- 
"puściło, Jak gdyby kto zaklął, do 
kroć piorunów. Melanja jest bez 
grosza, a ja z”pomocą przyjść jej 


_ nie mogę.. Otóż i rozpaczliwa 


Jerzy z obawą. 


się do robienia porządku 
wśród nas samych i do po- 
mocy rządowi bo chwila 
jest za ciężka i za trudna, 
ażeby 12 ludzi na stano- 
wiskach ministrów mogło 
uleczyć bolączki trzydziesto- 
miljonowego narodu bez je- 
go w tym udziału i pomocy. 


-Tiomcy chea oderwać Pozmdskie gd Polski 


którego mają wiernie opisywać. 
Pisemne te skargi miał „Deut- 
schtumsbund* gromadzić i prze- 
kazywać sekretarjatowi rady ligi 
narodów. EE 

Kierownicy tej organizacji usi- 
łowali szerzyć dezorganizację w 
wojsku. Kierownik Deutschtum- 
sbundu* w Działdowie na Po- 
morzu, Hugo Richard, propago- 
wał wśród żołnierzy polskich 
miejscowego garnizonu dezercję. 
W ciągu zaledwie dwu miesięcy 
trwania tej zbrodniczej propa- 
gandy z samego garnizonu dział- 
dowskiego zbieglo za granicę, do 
Niemiec 40 żołnierzy polskich. 

„Deutschtumsbund* stal na 
stanowisku wszechniemieckim, 
idąc ręka w rękę z rządem rze- 
szy, zmierzającym do restauracji 
byłego cesarstwa i do wprowa- 
dzenia w życie idei zbrojnego 
odwetu wojennego wobec Zacho- 
du i Poiski. „Wysytał tedy de- 
pesze hołdownicze do zmarłej 
b. cesarzowej niemieckiej, prowa- 
dził w maju 1922 r. gwaitowną 
propagandę wśród pomorskich 
obywateli niemieckiego pocho- 
dzenia, agitował za jak  najlicz- 
niejszem 'braniam udziału w uro- 
czystościach, poświęconych myśli 
rewanżu wojennego, urządzanych 
w Prusach Wschodnich. 

Doszło do tego, że tczewski 
zarząd okręgowy wystawiał prze- 
pustki, posiadacze których mogli 
byli udawać się przez Gdańsk 
do Prus Wschodnich bez pasz- 
portu polskiego. Mało jednak 
jeszcze tego! Oto dwu członków 
zarządu tczewskiego, Weissman i 
Engeibrecht przybylii 31 maja 
1922 t j. tuż przed uroczystością 


- Hindenburga, w Prusach Wschod- 


nich, na granice Prus od strony 
Gdańska i przepuszczali jadących 
do Prus bez paszportów polskich. 


- AET > NORR NOES 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz), 


— Premjer Witos odbył dłuż- 
szą konferencję z ministrami: 
Giąbińskim, Seydą i Kiernikiem 
w sprawach zaopatrzenia ludno- 


sytuacja! Matka moja uparła się... 
ani z nią dojść do ładu, Widzisz 
więc pan, mówię ci otwarcie, iż 
bez twojej pomocy i tego jakie- 
goś uczciwego kapitalisty znalazł 
bym się w djabelnie przykrem 
położeniu. Cieszę się więc, że pa- 
na spotkałem. Dlaczego jednak 
przybierasz taką grobową  fizjo= 
nomję 

— Ponieważ z wielkim mym 
smutkiem zmuszony jestem oznaj- 
mić panu złą wiadomość. pani 
wicehrabio... 

— Złą wiadomość? Tego je- 
szcze potrzeba było... — zawołał 
— Cóż takiego 
nareszcie? 

— Nie licz pan już: na kapi- 
talistę.. Zamknął kredyt, jaki ot- 
worzył przedtem dla pana, 

— Otóż cios nieprzewidziany. 
Ależ ten człowiek jest idjotą, 
zkąd i dlaczego odwraca się o- 
demnie tak nagle? 


— Nie oznajmił mi powodu 


zaznaczył tylko postanowienie, ja-. 


kie jest nieodwoalnem. Przedtem 
otworzył swoją sakiewkę dla pa- 


ści w węgiel opałowy na zimę i 
ustalenia cen na wegiel. 


— W ,„Stokhoinier |Tidende* 
pojawił się artykuł szweda Ben- 
tuksona p. t. „Zagadnienie ży- 
dowskie w Polsce*. Autor uwa- 
ża antysemityzm w Polsce za 
zjawisko zupełnie naturalne i 
zrozumiałe, zwłaszcza wobec o+ 
gromnego procentu żydów w Pol- 
sce, gdzie na 17 mieszkańców 
przypada jeden żyd. Rozwiąza- 
nie zagadnienia widzi w maso- 


Aa emigracji żydowskiej z Pol- 
‘ski. 


— Ministerjum przemysłu i 
handlu zwoła w najbliższych 
dniach konferencję przedstawicieli 
przemysłu papierniczego, celem 
obniżenia cen papieru potrzebne- 
go na podręczniki i zeszyty 
szkolne, 


— „Düsseldorfer Tagblatt“ do- 

nosi, że kanclerz rzeszy Stresse- 
man przyjął we wczartek przed- 
stawicieli  terytorjów okupowa- 
nych, którym zakomunikował, że 
w najbliższych dniach nastąpi ze 
strony Niemiec nowa propozycja 
co do podjęcia układów z Fran- 
cją i Belgją. 
' — Rząd 4zeszy postanowił za- 
mianować specjalnego komisarza 
dewizowego, wyposażonego w 
dyktatorskie uprawnienia, Dykta- 
tor dewizowy ma się zwrócić 
przedewszystkiem do ludnosci z 
wezwaniem o oddanie na rzecz 
państwa dewiz. Gdyby takie we- 
zwanie nie osiągnęło rezultatów, 
zarządzone będą nowe, ostrzejsze 
środki i prócz konfiskaty dewiz 
będzie stosowana konfiskata ma- 
jątków. 


— Rząd amerykański nosi się 
z zamiarem wystąpienia z propo- 
zycją międzynarodowej pożyczki 
na rzecz Japonji. Znaczną część 
tej pożyczki pokryłaby Ameryka. 

— Urzędowo donoszą z Sak- 
sonji, że  ministerjum pracy o- 
trzymało w ciągu sierpnia 2 ty- 
siące zgłoszeń o unieruchomieniu 
warsztatów pracy. Według spra- 
wozdań sytuacji na rynku pracy 
unieruchomiono w ostatnich cza- 
sach wielką ilość przedsiębiorstw 
i warsztatów pracy wszelkiego 
rodzaju. 


— Pisma, zamieszczając opisy 
katastrofy trzęsienia ziemi w Ja- 
ponji, podnoszą bohaterstwo ra- 
djotelegrafisty stacji japońskiej 
Temioka, który przetrwał na swem 
posterunku 3 dni bez przerwy, 
utrzymując połączenie między Ja- 
ponją a innymi krajami. 


Nota polska 
do Ukrainy sowieckiej. 
Warszawa, 10 września. 
Polski charge d'aflaires w 
Charkowie, p. Szarota, wystoso- 
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na, teraz ją.. To już rzecz jego. 

Jerzy de Nervey chwycił się za 
głowę, jak gdyby chcąc wyrwać 
te kilka włosów pozostałych na 
jego wyłysiałe: czaszce. 
Co ja teraz pocznę... co bę- 
dę robii? — powtarzał. 

— Mógłbym panu udzielić pew 
ną poradę... — rzekł Agostini. 

— Radę bez pieniędzy? 

— Może się i one znalazły... 

— Mów więc.. 

— Przypuśćmy, żeś powziął 
myśl ożenienia się... : 

— Giupstwo... szaleństwo! 

— Mimo to przypuśćmy, “żeś 
tę myśl powziął, 

— No.. i cóż dalej? 


— Przypuśćmy, że zaślubiasz 


kobietę bez majątku... 

— Ależ to absurd.» 
rzam! 

— Lecz pozwólże mi pan 
skończyć... Przypuśćmy dalej, że 
pańska matka, pani krabina de 
Nervey, zapewnia w ślubnym 
kontrakcie twej przyszłej sumę 
czterysta tysięcy franków, hypo- 
tekując takową legalnie. Upadły- 


powta- 


l 
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wał do ukraińskiego komisarjatu 
spraw zagranicznych notę z pro- 
testem przeciwko szykanom, sto- 
sowanym do polskich więźniów 
politycznych, przeznaczonych do 
wymiany z Polską. Nota zazna- 
cza, że ukraińskie władze so- 
wieckie nietylko nie spełniły o- 
bietnic, co do poprawy losu 
więźniów polskich, lecz stosują 
jakby naumyślnie względem nich 
specjalne obostrzenia. Pozbawie- 
ni są oni prawa codziennej prze- 
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chadzki i trzymani pod najsu 
rowszym dozorem w bezwzględ- 
nej izolacji. Wskutek takiego 
traktowania, zmarł w lipcu polak 
Dąbrowski. Nota polska prote- 
stuje przeciwko tego rodzaju szy- 
kanowaniu więźniów, którzy już 
ze względu na to, że podlegają 
wymianie, winni być usunięci z 
pod wymiaru kary i trzymani 
pod strażą, z zachowaniem mo- 
żliwie najlepszych warunków. 


Listy lwowskie. 


Otwarcie trzecich targów wschodnich. 


è Lwów, 6 września. 


(Od własnego korespondenta). ' 


Trzeci raz z rzędu jesteśmy 
świadkami demonstracji wytwór- 
czości polskiej na wschodnich 
targach. Uroczystość otwarcia 
trzecich t a r g ó w odbyła się 
przy udziale reprezentanta 
rządu min. Kucharskiego, przed- 
stawicieli miejscowych władz, li- 
cznie przybyłych zaproszonych 
gości z całej Rzeczypospolitej i 
tłumów miejscowej ludności. Po- 
goda dopisywała przez cały dzień. 

O godz. 9 rano nastąpiło po- 
witanie gości na dworcu. Mini- 
stra Kucharskiego, . generaiów 
Osińskiego i Kozwadowskiego, 
tudzież cały szereg dygnitarzy 
cywilnych i wojskowych powitał 
na dworcu p. prezydent miasta 
Neuman, poczem goście przeszli 
do sali  recepcyjnego, gdzie 
odbył słę krótki cercle. Nastę- 
pnie udano się na uroczyste 
nabożeństwo do katedry, celebro- 
wane przez nowomianowanego 
arcybiskupa ks Twardowskiego. 
Q godz. 12 w południe nastąpi- 
ło na placu targów uroczyste 
otwarcie trzeciej z rzędu wysta- 
wy polskiej produkcji. Imieniem 
miasta przemówił prez. Neuman, 
zaznaczając, iż targi wschodnie 
jako placówka gospodarcza, ma- 
ją już zapewnioną przyszłość. 
Z kolei przemawiał imieniem tar- 
gów wschodnich prezes komitetu 
wykonawczego p. Turski podno- 
sząc m. in. że „Lwow ma być 
suchym portem dla całego han- 
dlu Polski ze wschodem*, po- 
czem dłuższe przemówienie wy- 
głosił przedstawiciel rządu min. 


Kucharski. Następnie udano się 
na zwiedzanie pawilonów wy- 
stawowych. 


Wśród zaproszonych gości by- 
li m. in. prezydent m. Łodzi p. 
Cynarski, prezes stow. p lskich 
kupców w Warszawie p. Herse, 
poseł polski w Wiedniu p. La- 


by natenczas wszelkie pretensje 
twych, wicehrabio, wierzyc:eli. By- 
łoby to jakgdyby gruszką dla u- 
gaszenia pragni nia, zapewniając 
skromny dochód twej towarzysz- 
ce życia, która dlaciebie poświę- 
ciła dni najpiękniejszej młodości. 

— A! pan mówisz o Meianji? 
— przerwał wicehrabia. 

— Tak właśnie... 

— Wierzę, iż to zapewniłoby 
jej przyszłość, ale nie widzę, w 
czemby mi teraz dopomódz ino- 
gło. 

— Na ów posag, zapewniony 
przez pańską matkę w kontrak- 
cie, mógłbym panu bez trudności 
wyjednać pożyczkę dwustu tysię- 
cy franków za upoważnieniem 
pańskiej Żony, 

— Któregobym nie odmówiła 
napewno! — zawoiała Melanja. 

— Wszystko to bardzo piękne 
lecz nie praktyczne... — rzekł Je- 
rzy. — Nie jestem z mej strony 
przeciwny zaślubinom. Melania 
jest dobrą dziewczyną; chętnie- 
bym się z nią ożenił. Chodzi tu 
jecnak o zezwolenie mej matki 
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soćki, konsul polski we Wrocła. 
wiu p. Brzeziński, delegat min 
przem. i handlu p. Swiętochow: 
ski, szereg wyższych urzędni- 
ków ministerjalnych, konsulowie 
państw sprzymierzonych, kilku- 
nastu posłów sejmowych i sena- 
torów, lwowska generalicja, wszy- 
stkie lwowskie wladze świeckie 
i duchowne, rada miejska w kom- 
plecie, stowarzyszenia gospodar- 
cze, społeczne i kulturalne. Ro- 
sję reprezentował p. Fiedorow, 
szef sowieckiej misji handlomej. 
Z Gdańska przybyła specjalna 
delegacja z sen. Jewelowskym na 
czele. Pozatem cały szereg kup- 
ców i przedstawicieli sfer góspo - 
darczych z Francji, Węgier, Ru- 
manji, Czechostowacji i Belgii. 
Niezwykle licznie zjawili się 
przedstawiciele prasy polskiej i 
zagranicznej. 

Pobieżny rzut oka na pawilo- 
ny wystawowe przekonywa, że 
i w bieżącym roku wszystkie ga- 
łęzie wytwórczości polskiej za- 
prezentowały się hojnie, Wyróż- 
nia się tutaj polski przemysł arty- 
styczny, a zwłaszcza batiki, © 

Przemysł ciężki i włóknisty, 
jest tego roku mniej licznie re- 
prezentowany. Obok polskiej pro- 
dukcji znajduje się sooro obcych 
eksponatów, jako to: austrjackie, 
belgijskie, holenderskie, rumuń- 
skie. Najbardziej zbytkowne są 
eksponaty francuskie, które prze- 
ważnie oszałamiająco.. pachną 
Z Zagłębia Dąbrowskiego zaobser- 
wowałem dotychczas eksponaty 
firm: Fitzaer i Gamper, cemen- 
towni Wysoka, Przewodnik, Gold- 
berg i Ku czy ń s ki, Prze- 
mysł węglowy nie jest reprezen- 
towany. Ustąpił on miejsca Gór- 
nemu Sląskowi, który tego roku 
zaprezentował się wspaniale, Wę- 
giel, żelazo, cynk, przetwory ifa- 
brykaty najwybitniejszych firm 
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którego ona nigdy za życia nie 
udzieli. 

— Ha widzę, iż pan nie znasz 
mej matki — zawołał de Ner- 
vey. Uparta, jak muł.. Skoro raz 
powie: „nie“, nic zmusić jej nie 
jest w stanie do zmiany  posta- 
nowienia. 

— Gdyby jednakże który z 
pańskich przyjaciół podjął się 
wyjednać u niei to zezwoienie.. 

— Który z moich  przyjació!r 

— Tak.. naprzykład pan Halt- 
majer?... 

Posłyszawszy to nazwisko, Je 
rzy zarumienił się, a potem zbladł 
nagle. 

— Dlaczego Haltmajer, nie in- 
ny? — wybąknął z cicha. 

— Ponieważ on bardziej niżił 
ktokolwiekbądż, znalazłby zasa- 
dẹ niezłomną zasadę, do przeko- 
nania pani de Nervey. 
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górnośląskich zwracają powsze- 
chną uwagę przy dźwiękach or- 
kiestry także górnośląskiej. Oczy- 
wiście mnóstwo eksponatów nie 
jest jeszcze gotowych i dopiero 
po kilku dniach będzie można 
zdać sobie należycie sprawę z Ca- 
ioksztattu targów. . 

Po zwiedzeniu wystawy odby- 
lo się przyjęcie dla zaproszo- 
nych gości w restauracji na pla- 
cu  wystawowym. Wygłoszono 
szęreg toastów, z których na spe- 
cjalną uwagę zasłużyły przemó- 
wienia reprezentantów Gdańska i 
Rosji. Wieczorem odbyło się dla 
uczestników uroczystości galowe 
przedstawienie w teatrze miej- 
skim, podczas którego odegrano 
„Straszny dwór“ Moniuszki, a o 
godz. 11 w nocy zarząd miasta 
urządził raut w salach ratuszo- 
wych. F 

Dzisiaj od rana tłumy przy- 
eo wśród których często 
gęsto znajdują się zbiorowe wy- 
cieczki z całej Polski, zwiedza- 
ją plac wystawy, na którym wre 
w dalszym ciągu praca, 

Charakterystyczne jest źdzłer- 
stwo tutejszych kupców i restau- 
ratorów, właścicieli kawiarni, do- 
EaR, | t. p, którzy postano- 
wili widócznie przez  złupienie 
skóry z gości zostawić im trwa- 
łą pamiątkę po Lwowie, 

O całokształcie wystawy napi- 
szę za kilka dni. 

W zakończeniu należy jeszcze 
dodać, iż na 10 b. m. zapowie- 
dział swój przyjazd premjer Wi- 
tos. X 


Z kraju. 


Samobójstwo 17-letniej u- 
czennicy, W tych dniach zda- 
rzył się w Stanisławowie niezwy 
kły wypadek samobójstwa 17-le- 
tniej seminarzystki, Młoda Ircia, 
córka nadkomisarza skarbowego 
nie uzyskawszy nowego płaszcza 
od ojca, zapragnęła umrzeć. W 
tym celu podczas nieobecności 
swego ojca, wzięła w szafie sto- 
jący karabinex (własność brata), 
a usiadłszy na krześle obok pie- 
ca, przyłożyła lufę do piersi i po 
ciągnęła za kurek, Kula wyszła 


powyżej prawej łopatki, szarpiąc „ 


pierś. Na odgłos strzału przy- 
biegł ojciec desperatki. Zastał ją 
leżącą w kałuży krwi. W bardzo 
groźnym stanie przewieziono ią 
do szpitala powszechnego w Sta- 
nisławowie, gdzie pomimo wysił- 
ków lekarzy nie udało się utrzy= 
mać jej przy życiu. 


Napad paskarzy masarskich 
na burmistrza. W  poniedzia- 
łek przed południem jeszcze u- 
biegłego tygodnia zaszedł w O- 
święcimiu fakt, który rzuca po- 
nure światło na małomiasteczko- 
we stosunki, Prokuratorja pań- 
stwa, ulegając wreszcie słusznym 
żądaniom opinii, poleciła areszto 
wać w Oświęcimiu pięciu masa- 
rzy (w tem dwóch radnych miej- 


_ skich), pod zarzutem samowolne 


igo podwyższania cen za mięso i 
tłuszcze, 


Ceny rosły bezpodstawnie co- 
dzieńnie. Lichwiarze siedzieli w 
areszcie w Oświęcimiu 3 dni, po 
czem w poniedziałek rano wypu- 
szczono ich. Banda się spita i 
przy pomocy pachołków i cze- 
ladników wpadłę przed połud- 
miem do magistratu, gdzie słownie 
'zelżyła burmistrza, przyczem po- 
łamała krzesła i urządzenia biu- 
cowe poniszczyła. è 


Szanujący się burmistrz, Czło- 
wiek ruchliwy i zasłużony, wziął 
urlop, boć trudno urzędować W 
takich warunkach. Ogólnie się 
spodziewano, że banda zostanie 
matychmiast aresztowana za zbro 
dnię gwałtu publicznego, gdyż 
kara według ustawy grozi im 
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najmniej po 6 miesięcy więzienia. 
, Tymczasem niewiadomo dla 
jakich wpływów, banda chodzi 
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bezkarnie po Oświęcimiu i agi 
tuje za wyborami masarskiego, 
własnego... burmistrza... 


"Losy oszusta. 


(Korespondencja wł. Iskry). 
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Sledztwo w sprawie rzekomego 
kapitana Korwin-Milewskiego, a- 
resztowanego pod zarzutem Oszu- 
stwa i nieprawnego używania ty- 
tułu oficerskiego, wykazało że 
aresztowany nazywa się w isto- 
cie Essenbach i swego czasu ja- 
ko legjonista uciekł z Marmarosz- 
Sziget zagranicę właśnie w cza- 
sie, gdy we Francji organizowała 
się armja Hallera. W armji Hał- 
lera służył oficer nazwiskiem hr. 
Korwin-Milewski, właściciel dóbr 
w kieleckiem. Pewnego dnia hr. 
Korwin-Milewski zginął tajemni- 
czo. W jakiś czas potem do Pol- 
ski przybyła armja Hallera, a 
wraz z nią hr. Korwin-Milewski. 
Był to właśnie Essenbach, który 
w niewiadomy sposób wszedł w 
posiadanie papierów hr. Milew- 
skiego i podszył się pod jego 
nazwisko. Na podstawie doku- 
mentów hr. Milewskiego Essen- 
bach zdołał nawet objąć w po- 
siadanie jego dobra w Kieleckiem, 


Kielce, 9 września 


w których rzeczywiście właści- 
ciela nie widziano od lat dziecjin- 
nych, skutkiem czego Essenbach 
mógł tam za niego uchodzić. 
Rzekomy hr. Korwin-Milewski u- 
miał sobie szybko pozyskać za- 
ufanie władz wojskowych i słu- 
żył ostatnio w randze kapitana 
w intendenturze krakowskiej. Za- 
ręczył się nawet ż córką jednego 
ze znanych generałów. Slub miał 
się już wkrótce odbyć. Sprytne- 
go oszusta zdemaskował czysty 
przypadek. Milewski mianowicie 
szedł w towarzystwie pewnego 
pułkownika. Przechodzący pod- 
ówczas pewien sierżant, który 
służył razem z Essenbachem w Il 
brygadzie zawołał: „Jak się masz 
Essenbach“! To kordjalne po- 
zdrowienie skierowane przez sier- 
żanta, zwróciło uwagę owego 
pułkownika, z którego inicjatywy 
wszczęto dochodzenie,a które do- 
prowadziło do zdemaskowaciia i 
aresztowania oszusta, 
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(Przez telefon.) 


Obrady komisji senackiej. 


Warszawa, 10 września. 


W mieszkaniu senatora Buzka 
z powodu jego choroby zebrała 
się komisja senacka do sprawy 
uposażenia urzędników. 


Uchwalono wiele zmian w 
projekcie, zatwierdzonym przez 
sejm’ 

Na pierwszem posiedzeniu se- 
natu, to j. 24 b. m. projekt ten 
wejdzie na plenum izby. 


Traktat handlowy polsko-austrjàcki. 


Warszawa, 10 września. 
W czasie pobytu w Warszawie 
kanclerza austrjackiego, ks. dr. 


Seipla, omówiony ma być pro= 
jekt traktatu handlowego polsko- 
austrjackiego. 


Wycieczka nauczycieli bułgarskich. 


Warszawa, 10 września. 
Przybyła dziś do Warszawy 
wycieczka nauczycieli  bułgar- 


skich. Popołudniu wycieczkę 
czyjat prezes rady ministrów p. 
itos. i 
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Proces Fedaka. 


Warszawa, 10 września. 


Sąd najwyższy rozpatrywał w 
drugiej instancji sprawę Fedaka, 
oskarżonego o zamach na b. na- 
czelnika podsta Józefa Piłsud- 


domo skazał Fedaka na 6 lat 
ciężkiego więzienia. Sąd najwyż- 
szy odrzucił prośbę Fedaka i wy- 
miar kary zatwierdził oraz po- 
stanowił zakomunikować na pi- 
piśmie swoją decyzję sądowi 
lwowskiemu dla jej wykonania. 
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Fortyfikacja wyspy Korfu. 


skiego. Sąd lwowski, jak wia- 
` Paryż, 10 września. 
Włosi przystąpili gorączkowo 


do prac fortyfikacyjnych na wy- 


spie Korfu. Na wyspie znajduje 
się 8000 ludzi i 40 wielkich for- 
tecznych dział, 


Ultimatum rządu greckiego. 


Ateny, 10 września. 


Rząd grecki wystosował ulti- 
matum do rządu albańskiego, W 
którym żąda, abf ciągu 5 dni 


rząd albański wydał winowajców 
zamordowania włoskiej misji de- 
limitacyjnej. W ten sposób rząd 
grecki spycha odpowiedzialność 
na Albanję. : x 
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Pośrednictwo Francji. 


` 
Belgrad, 10 września. 


W czasie spotkania Pasicza Z 
Poincarem w Paryżu, ten, ostatni 
wyrazil gotowość pośredniczenia 
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między Jugosławią a Włochami w 
sprawie Fiume. O ileby Włochy 
odrzuciły porozumienie, Jugosła- 
wja odwoła się do sądu rozjem- 
czego. 


Waluta gdańska. 


Warszawa, 10 września. 


Wyjechali do Genewy, minister 
skarbu, p. Władysław Kucharski 


i komisarz generalnyw Gdańsku, 
p. Pluciński, w sprawach, zwią- 
zanych z wprowadzeniem nowej 
waluty gdańskiej, 


Prezes ministrów we Lwowie. 


Warszawa, 10 września. 
W czasie pobytu we Lwowie, 
prezes rady ministrów, p. Witos 
wygłosił przemówienie, w ' któ- 
rym między innemi powiedział: 
„Ukraińcy pielęgnują mrzonki, 
Dowodzi to braku zaufania do 
kultury polskiej. Polska nie gnę- 
bi nikogo, nie pozwoli jednak, by. 
w państwie rządziły bandy, nie 
zaś prawo“, 
W sprawie administracji pań- 
stwowej, premjer wskazał, że 
były rząd Moraczewskiego, przy- 


jął około 3.000.000  urzędni- 
ów. 

Generał Sikorski w rozmowie 
z premjerem Witosem, stwierdził, 
że księga spisu oficerów wyka- 
zuje stan 33.000, podczas gdy 
faktycznie pełniło służbę tylko 
15.000 oficerów. Ten nadmiemy 
wzrost armji urzędniczej i woj- 
skowej trzeba było i należy zre- 
dukować. 

W niedzielę wieczorem premier 
wyjechał ze Lwowa 1 dziś rano 
przybył do Warszawy. 


Koniec zatargu włosko-greckiego. 


Paryż, 10 września. 


Rada ambasadorów wydała 
decyzję w sprawie zatargu włos- 
ko-greckiego. Decyzja ta z bar- 
dzo  niewielkiemi zmianami po- 
twierdza żądania włoskie, 


Strajk kolejowy w Poznaniu. 


Warszawa, 10 września. 
Strajk kolejowy w Poznaniu 
trwa nadal, jednak to nie odbija 
się na ruchu kolejowym. 
Jutro nastąpi prawdopodobnie 
likwidacja strajku. 


Glągnienie 7 loterji państwo” 
wej Y klasa, 4 dzień. 
Warszawa, 10 września, 
Po miljonie marek wygrały na- 
stępujące numery: 
46442 — 58583, 
600.000 marek wygrał numer: 
63935, 


po 300.000 mk. wygrały numery 


2.821 — 61.330. 


Zarówno Włochy, jak i Grecja 
uznały decyzję rady, która przy- 
jęła do wiadomości oświadczenie 
Włoch, iż zajęcie Korfu jest chwi- 
lowe i ma być gwarancją wyko- 
nania zobowiązań przez Gre- 


cję. 


Giełda. 


Warszawa, 10 września, 
Funty — 1.290.000, 
Dolary — 249.000. 
Franki franc. — 13900, 
Korony czes, — 7.750. 
Korony aust, — 3.48. 
Marki niem. — 0.006 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 10 września. 


Dolary — 40.000.000 
Marka pol. — 145 


GIEŁDA BERLINSKA. 
Berlin, 10 września. 


Dolary — 50.000.000. 
Marka polska —190., 
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Cennik węgla pa pierwsza połowę września (023 I. 
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Sosnowiec, Warszawska 6. 


Największy chrześcijański skład gotowych ubrań mę- 
skich, oraz uczniowskich, dziecinnych i kołder 
z własnej pracowni. 
Przyjmuje zamówienia z materjałow własnych 
pa i powierzonych, 


są 


E EP GZM ENL EIS CZIKI CZEKA 
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H 
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Zarząd Towarzystwa Górniczo - Przemysłowego 
„ARABIA RENARD“ w Sosnowcu 


podaje do wiadomości odbiorców ceny. netto franco wagon sortownia, które 

pobierane będą od 1-go do 15-go września 1923 r. za poszczególne gatunki i sor- 

tymenty węgla, wysyłanego z kopalni do stacji, leżących wewnątrz granic 
Rzeczypospolitej, Ceny podane są zasadnicze w markach za tonnę: 


(A Ew ZAZU Tw DOZ 


ruby i kostka I 1.110.000 | Orzech III 715.000 
Kostka Il 1.070.000 | Pospółka I 780.000 | 
Orzech I 1.020.000 | Grysik 700.000 
Orzech II 950.000 | Miał bez grysiku / 340.000 


UWAGI: A) Wymienione Towarzystwo za płukane gatunki 
węgla doliczać będzie do powyższych cen zasad- 
niczych 10%/, dodatek. 


B) Wszystkie powyżej wyszczególnione ceny podane | , 


są bez podatku państwowego, oraz bez opłat ko- 
munalnych od wysłanego węgla. Podatki i opłaty, 
te, a również podatek stemplowy od umowy i od 
rachunku obciążają całkowicie odbiorcę węgla. 
Należności z tego tytułu wypływające będą po- 
dawane w rachunkach. 

C) Dla węgla z kopalni Towarzystwa „Renard“ po- | 
datek państwowy wynosi obecnie 30%, Od ceny 
węgla netto. 
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ZAWIADOMIENIE. 


å swoje wyroby, a mianowicie: 


f : CENY HURT. CENY DETAL. 
Lemoniada sztuczna . 3200 nil. 4000 nit. 
Butelka czystej gazowej 2500 „ 3009 R 
1 kilo wody w balons 5000 „zaa 1200 z 
_ || Syfon “so wody 4000 , 5000 
Syfon 8/40 wody 5000 , 6000 ,„ 
Na cukrze 5000 ,„ 6000 ,„ 
4877 ZARZĄD. 


|z salą i wolnym mieszkaniem za 600,000,000 mk. 


nym mieszkaniem za 700 miljonów mk. 


skład zaraz do objęcia za 350 milj. mk. 
taniej pin. 
2 domy z pie 


ZUPA i S-ka Król.wska Huta ul. Gimnazjalna 5. 


DROGUISTA 


aptecznym G. LEITNERA 


_ 4892 w DĄBROWIE GORNICZEJ. 


OGŁOSZENIE. 


Tasi 


w następującym porządku. 
ul, Kilińskiego: 


i zostali promowani na kurs Ill. 


powszechnej i posiadają świadectwa. 


Seminarjum Nauczycielskim Męskim ul. Wawel Nr. 1. 


Zapisy na kurs II w Państwowej | Seminarjum Naucz 
skłem Męskiem ul. Wawel Nr. 1: 
a) uczniów, promowanych na kurs II. 


powszechnej i posiadają świadectwa. 


Nr. 7 ul. Zytnia, kierownik p. Barański. 
e {szy odbywać się będą w następujących szkołach: 


= 


i Gamper. 


ì Konstantynów. 


wa, Słary-Sosnowiec od Aleji i Milowice. 


nowowstępujący ze świadęctwami szkolnymi. 


nia 1923 r. 
Sosnowiec, dnia 6 września 1923 r. 


Prezydent: A. MICHAEL. 


Redaktor W. Monsiczski, 


Koło Fabrykantów wód gazowo-owocowych na Woje- 
wództwo Kieleckie podaje niniejszym do wiadomości swoich 
odbiorców, że z dniem dzisiejszym zmuszone zostało z powodu 
zwiększonych kosztów produkcji do ustalenia nowych cen na 


Do sprzedania na Górnym Sląsku. 
Dom z restauracją z wyszynkiem, pokojem bilardowym 


Dom z wyszynkiem w pow. pszczyńskim i wielkim wol- 


Dom w mieście na G. Ś. ze składem kolonialnym z wiel- 
kim ogrodem w najlepszym stanie 4 pokoje, kuchnia i 
ewentualnie | 


arnią i wolne mieszk. za 250 milj. i 600 milj. mk 
i kiika gospodarstw w Poznańskiem większych i mniejszych ma na sprzedaż 


| ng pośrednictwa realności 1 majątków ziemskich 


z kilkuletnią praktyką znajdzie po- 
sadę zaraz w hurtowym składzie 


| Magistrat m. Sosnowca zawiadamia wszelkie zakłady prze- 
mysłowe, rzemieślnicze, handlowe, cechy oraz rodziców i opieku- 
 |mów, że zapisy i egzaminy do Miejskiej Szkoiy Dokształcającej 
dla młodzieży pracującej oraz pozostającej bez zajęcia przy ro- 
dzicach w wieku od lat 14 do 18, odbywać się będą w dniach 
10-go, 1l-go, 12-go i 13-go września b.r. od godz. 18-ej do Zl-ej 


Na kurs Ill w Państw. Technicznej Szkole Kolejowej przy 
a) uczniów, którzy już uczęszczali do M. Sz. Dokształcającej 
b) nowowstępujących, którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły 


c) zapisy uczniów, którzy nieposiadając świadectw szkolnych, 
chcą wstąpic na kurs III odbywać się będą w Państw. 


b) nowowstępujących, którzy ukończyli 6 oddziałów szkoły 


c) zapisy uczniów chcących wstąpić na kurs Il nieposiada- 
jących świadectw z ukończenia 6-ciu oddziałów szkoły 
powszechnej, odbywać się będą w szkole powszechnej 


Zapisy i egzaminy na kursy: podwstępny, wstępny i pierw” 


a) w szkole powszechnej Nag (p. za) ul. Żytnia 
dla uczniów zamieszkałych na przedmieściach: Pogoń, 
Srodula, przędzalnia ©, Ó. Schön, domy familijne Fitzner o Ry eh bę joy 
b) w szkole powszechnej Nr. 9 (p. Budrys) ul. Dytlowska, MS 
' Śródmieście do Aleji, Ostra-Górka, Dębowa-Góra, Sielce ar do ni i Gamper nr. 7. ' 
S ep do odstąpienia z urządzeniem | 


c) w szkole powszechnej Nr. 1 (p. Kubickiego) ul. Grabo-| . lub et samo urządzenie ul. . Bukowa 


Nr. 
I 
Uczniowie winni się zgłaszać do zapisów z ce' urami, zaś F dan. Szlachetka, balage rp: 
; o sprzedania kompletne elektyczne 
Lekcje rozpoczną się w poniedziałek dnia 17-go wrześ- D H 
ul. Kowalska 2 


Sprzedam trzy morgi dobrej ziemi 


kowskiej. 
gue rasową (:wajnos) oraz szcze-- 0% inteligentną poszukuje posa- 
dy do gospodarstwa: i zajęcia się 


w Sławkowie u doktorowej Wosil- 
4870-1 


ską l, 45 4To2=1 


e | i 


„ISKRA“ — wtorek 11 września 1923 roku. 


STATUT 


o podatku komunalnym od psów. 


Na podstawie art. 8 Dekretu w przedmiocie skarbowości 
powiatowych Związków Komunalnych z dnia 7 lutego 1919 roku 
Dz. Pr. Nr. 14/1919 poz. 151, oraz uchwały Sejmiku Powiatowe- 
go pow. Będzińskiego z dnia 30 maja 1923 roku, wprowadza się 
podatek od psów na rzecz Powiatowego Związku Komunainego 
pow. Będzińskiego. „oset. 

5 Aa sk 

Każdy właściciel psa obowiązany jest do opłacenia podatku 
komunalnego za rok kalendarzowy w wysokości : 

a) od psa pokojowego i myśliwskiego Mk. 50.000 

b) od każdego innego psa 30.000 

8.2000 

Od podatku wolne są szczenięta do 2 tygodni wieku, psy 
łańcuchowe (utrzym,wane wyłącznie dla pilnowania gospodar- 
stwa) psy pasterskie (owczarskie), policyjne i służące dla celów 
wojskowych. ` 

y i A § 3. — 

- Urzędy Gminne sporządzają i przedkładają Wydziałowi Po- 
wiatowemu wykaz właścicieli psów, obowiązanych do uiszczenia 
podatku w myśl § 1-go. 

Na podstawie wymienionego wykazu Wydział Powiatowy 
przesyła nakazy płatnicze. 

§ 4. 


W ciągu dwu tygodni od daty otrzymania nakazu płatnicze- 
go płatnik ma prawo wnieść sprzeciw do Wydziatu Powiatowe- 


go. Sprzeciw nie wstrzymuje uiszczenia podatku w terminie. Od |. 


orzeczenia Wydziału Powiatowego płatnik może odwołać się w ter- 
minach 14-dniowych do Województwa jako l-ej instancji a od 
decyzji Województwa do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych jako 
Il-ej instancji, a to za pośrednictwem władzy, która orzeczenie 
wzgl. decyzję wydała, 

85. 


Niewpłacenie podatku w przepisanym terminie, który Wy- 
dział Powiatowy co rok określa i publicznie ogłasza, pociąga za 
sobą doliczenie odsetek zwłoki, oraz ściągnięcie podatku w dro- 
dze przymusowej (egzekucji). Odsetki zwłoki wynoszą 5 proc. 
zaległej sumy za każdy miesiąc zwłoki, przyczem miesiąc rozpo- 
cżęty uważa się za pełny. | 

Koszty egzekucji obciążają płatnika. 


6 6. 

Winni przekroczeń przeciwko przepisom niniejszego statutu 
pociągani będą do odpowiedzialności sądowej, z mocy art. 138 
Kod. Kar. 5 

7 


Wykonanie niniejszego statutu powierza się Wydziałowi Po- 
wiatowemu. 
$ 8. 


Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, po za- 
twierdzeniu go przez Władzę Nadzorczą, której przysługuje pra- 
wo odwołania mocy obowiązującej tego statutu, lub wprowadze- 
nia doń zmian w każdym terminie. 


| j § 9. 
Jednocześnie traci moc statut z dnia 28 stycznia 1920 roku 
uchwalony na posiedzeniu Sejmiku w dniu 12 grudnia 1919 roku. 


v 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


Starosta: 
w. Z. (7) Dr. M. ŁĘCKI. 
Będzin, dnia 5 września 1923 roku. 4842 


„Zatwierdzono reskryptem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z dnia 6 sierpnia 1923 r. Nr. 5323|23, przy zawiadomieniu Wo- 
jewództwa Kieleckiego z dnia 21 sierpnia 1923 roku Nr. 152511V 
PUK w gz 


Reklama 


sv 
ru 


Ki 


LH 


upię pianino. Oferty złożyć „Iskra“ 
K adm. dla P, d 4878-1 


jest dźwignią handi!  P'Ssiowee togae Pissa” 


| al 
©©©980080©808866 Dr, hieszraniem w Szopienicach 


przy dworcu osobowym ul. Piastow- 


ska 6 Maksymiljan Tlamaca. 4367-1 


dó sprzedania kolonja 


Wiadomość „Iskra* Sosnow.ec.4832-2 
4800-1 y 


sklepowem z wolnem mieszkaniem -< Posady.i prace, 


1 


potrzebny od zar. 


urządzenia rzeźnicze w Zożdzieniu ulica 3-go Maja 7, 
4866-3 


pod sStrzemieszycami, Wiadomość 


nowanej. ` : 4871-1 


nięta sprzedam pogoń Staropogoń- : 
dziećmi Ulica Szczodra nr.2 4869-1 


Zaofiarowane 1000 mk.za wyraz. 
la. 


Minii 4822  —- 
iatę pojedynkę kaliber 16 sprze- R'"5"owan pomocnik buchaltera ze . 
znajomością Ap aiemieckiego, 


. edani 
| Brobne ogłoszenia. | Dose, twist awel 


cie, Tamże sklep z urządzeniem ewen- 
tualnie z towarem, chrześcjaninowi 
zaraz. Wiadomość „iskra* Sosnowiec 


4883-1 
piac około 50 prentów przy ul. Orlej 
sprzedam chrześcijaninowi zaraz 


głoszenia listo- 
wne: Inż. Jerzy Bauctertz, Sosnowiec, 
~ 4803 1 


RY owana biuralistka długoletnia 
praktyka znajomość niem.eckiego 
poszukuje wieczornych zajęc zaraz 
Zgioszenia do adm. „Iskry* dla ruty- 


Nr. 202. 


j Foszukiwane JO mk. za wyraz. | 

) 

pianistazka potrzebny do kina „Za- 
cisze 4987-11 


"Lokate. | 
1000 mk. za wyraz, 


ME. inteligentny mężczyzna, wła- 
dający językami: polskim, , nie- 
mieckim, francuskim, poszukuje mie- 
szkania przy rodzinie za udzielenie 
lekcji aż do klasy VI oraz łaciny i 
lekcji na skrzypcach. Zgłoszenia do 
adm. „Iskry“ pod „Buchalter“, 
4897 
O "zime pokój osobie inteligentnej 
w śródmieściu z meblami lub bez 
Zgłoszenia do „Iskry“ Dąbrowa 
4891-2 
Deca odkupię dwa pokoje x 
kuchnią z meblami lub bez od 
lokatora lub gospodarza. Wiadomość 
bufet II kl. dworzec kolejowy.4868-5 


| Różne. | 
1000 mk, za wyraz, ? 


czeń 7-ej klasy gimn. państw. u- 
dziela lekcji i korepetcji Wia- 
domość „Iskra” -1 
N:*"czycielka muzyki udziela lekcji 
gry na własnym fortepianie Wia- 
domQść w administracji „Iskry”*4852-2 
Ze iono patent drugiej kategorji 
handel towarów kolonialnych i o- 
woców południowych L. Sendel zwró- 
cić Sosnowiec REN 
4858-2 


gnaleziono w dniu 7 b. m. przy ka- 
sie biletowej na stacji Sosnowiec 
Rad. pieniądze są do odebrania za 
okazaniem dowozów i zwrotem kosz- 
tów ogłoszenia u Jana Zynka ul. Gra- 
niczna 2. 4869-1 
przy takat się wilczur. Odebrać mo- 
żna za zwrotem kosztów, Pogoń 
Marjacka 16, Kubiczek. 4859-1 


rzybłąkał się pies półwilczur, żół- 

. ty, uszy i nos czarne. Można ode- 
brać za zwrotem kosztów, Sielce, Bu- 
kowa 5, Kański. 4884 


| Zgubione dokumenty. 
800 mk. za wyraz. 


piot Mól zgubił książkę kasy cho- 
rych. Uprasza się o zwrot na ko- 
palnię „Halina* w Niwce. 4504-1 
9ta owi Władysławowi skradziono 
w pociągu książeczkę wojskową 
wyd. przez p. k, u. Sosnowiec kartę 
zwolnienia wyd. przez 3 p. legjonów 
Radom i książkę kasy chorych kop, 
„Koszelew*. ; 4808-1 
C7żewskiemu Janowi skradziono do- 
wód osobisty książkę wojskową 
kartę reklamacyjną wyciąg z ksiąg 
ludności i metrykę urodzenia. 
4809-1 


"[uszyáski August zgubił książkę woj- 
skową wyd. przez p. k, u. Sosno- 
wiec oraz Świadectwo małżeństwa 


25-1 
5 b. m. zgubiono na stacji w Czę 
lstochowie książeczkę wojskową 
wystawioną przez P. K. U. Będzin 
na imię Zygmunta Stempnia (1891 
rocznika) 4845-2 
W nocy 8 sierpnia br. w czasie po 
dróży pociągiem ze Strzemie- 
szyc do Miechowa zgubiono portfel 
skórzany w którym znajdowały się 
następujące dowody a mianowicie: 
1) książeczka wojskowa wydana przez 
PKU Miechów, 2) dowód osobisty z 
fotografją wyd. przez gm. Kozłów, 
3) świadectwo ukończenia szkołyprzo- 
down ków PP., 4) Swiadectwo ukoń 
czenia szkoły straży skarbowej w Lu- 
blinie różne notatki i 2 í pół miljona 
marek. na imię Nowakowski Teoii! 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić pa- 
piery wyżej wymienione a pieniądze 
za trzyma. 4949-2 
SG euistaw Głowacz zgubił książkę 
chlepową wydaną na kopalni „Re- 
nard“. 4885-1 
adm. . „Iskry“ są do odebrania 
za zwrotem kosztów ogłoszenia 
dokumenty na imię Aleksande: Pa- 
sierbiński, 4865 
Retra Bernard zgubił portfel wraz 
z książeczką wydaną przez p.k.u, 
Sosnowiec. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić do „iskry* Dąbrowa. 


p 4893-3 ; | 
Kopińska Stanisława z kopalni „Jul- 


jusz* zgubiła legitymację Kasy 
Chorych. 4501-1 
i ken Kleszcz zgubił papiery Wojsko 
we wydane przezę46 p.p. 4895-3 
Z gubicno tymczasowe zaświadczenie 
demobilizącyjne. wydane przez 0- 
kręgowy zakiad gospodarczy w Kieł- 
cach na nazwisko Czesława Wiśniew- 
skiego. A „„ 4872-3 
Me" Józefa zgubiła książkę kasy 
caorych wydaną przez kopalnię 
„Iiołątaj* 4894-1 
Rych Jan zgubił książkę  chlebo- 
wą wydaną przez kop. Hr.Renard* 
; 4851-1 
jJ ranciszek Bargieł zgubił tymczaso. 
we zaświadczenie demobilizacji 
Wydane przez PKU Będzin 4881-1 


+ Wydawca: Akc. [-wv Drukarskie i Wydaw nicze „Kurjer zachodni” S, A, Dęblińska l 
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Nr. 202. 


NA Siódmy z kolei doroczny zjazd 
|| *Wiązku miast polskich, który się 
Addbył w sobotę i niedzielę ub, 
W Katowicach, rozpoczął się uro- 
zeystem nabożeństwem w koście- 


s wszystkich stron Polski. 
Zjazd otworzył przemówieniem 
Wiceprezes związku dr. Zawadzki 
* Warszawy, przycz m za ogólną 
sgocą zebranych zaprosił na prze- 
Bo. odniczącego p. Jabłońskiego, 
| Prezydenta Warszawy. 
| . Następnie rozpoczął się długi! 
| Szereg mów powitalnych. Prze- 
| „awiali więc pp. prez. Katowic, 
| Jórnik, imieniem stolicy górno- 
|| (skiej, prezes rady miejskiej ka- 
If Awickiej, wicewojewoda Zurawski 
|| Lt Sikorski w imieniu min. spr. 
ji gp nętrznych, marszałek sejmu 
| ąskiego, dr. Wolny, prezes rady 
pejskiej w Warszawie, senator 
oaliński, poseł Korfanty i inni. 
| -rzemówienia przyjmowano dłu- 
| Botrwałemi oklaskami, szczególny 
aS entuzjazm wywoływały mowy 
| dstawicieli Sląska, którzy po 
"| dzi Pierwszy brali udzial w zjeź- 
| Fae miast polskich. - 
1.7 Pośród wielu depesz, przy- 
Alanych zjazdowi z życzeniami 
|]. OCnej pracy, na uwagę zasłu- 
if $a depesze: prezydenta  Rże- 
eY pospolitej, Wojciechowskiego, 
 „, TSzałka senatu, Trąmpczyńskie- 
ministra Osieckiego i woje- 


| 
Wody pomorskiego, Brejskiego. 


a ysoce podniosiym momentem 
T katwszego posiedzenia zjazdu 
| lo uczczenie przez powstanie 
Wiar strasznej katastrofy w Ja- 
nji poczem uchwalono jedno- 
Ośnie, na ręce przedstawiciela 

E ji, przesłać depeszę z wy- 
j dą mi głębokiego współczucia 
à szląchetnego narodu japoń- 

| „cego. Wyrazem uczuć narodu 
„|| Polskiego wobec nieszczęścia, któ- 


| © dotknęło naszych przyjaciół na 


5] 


| Sety nie z aiw 
|. mteliistorycnych 


Ww pow. pińczowskim. 


4 Z polecenia ministerjum wy- 

religijnych i oświecenia pu- 
znego, rozpoczęte zostały we 
eśniu u. r. poszukiwania ar- 
eOlogiczne we wsi Książnice 
„„Ślkie, p. pińczowskiego, gdzie 
'ypadkowo natrafiono na sie- 
bę ludzką z epoki kamiennej 


| wpSzczeniu rowu przez wojsko 
kę do niego pewnego razu 
i dziekan Józef Later i zauwa- 
4 tir WIACE w ścianach Okopy 
4 gS kości i czaszki ludzkie, na- 
| „a guniane dziwnego kształtu, 
Byc głębokości 3 łokci, warstwę 
*palonej pszenicy. 
Odczas pobytu podpisanego 
i & 1921 w Książnicach ks. La- 
| (|, Powiedział o swem odkryciu 
iioa?! parę wykopanych przed 
ty w, a p. Jan Malarski  ofia- 
nią 51 jedno całe piękne, naczy- 
E zbiorów archeologicznych 
"= umiejętności w .Kra- 


i nieważ charakter wykopälisk 
Wat ne informacje nie pozwalały 
ag że natrafiodo na przed- 

\ y Szue stanowisko, przeto w 

ym przystąpiono na wspomnia- 

B.ejscn do poszukiwań. 

ją pania prowadzono w nastę- 

NY sposób: 

tę,” obranym kawałku pola, ò- 

i "miejsca, gdzie widniał ślad 
ypane 

e 


już rowu strzeleckie- 
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BOW A SK A 


„ISKR A“ — wtorek 11 września 1923 roku. 


00 TONN RINOR: MIAST POLSK 


(Od spec. delegata „Iskry“). 


Katowice, 11 września. 


dalekim wschodzie, jest uchwała 
zjazdu, nawołująca wszystkie mia- 
sta polskie do ofiar na dotknię- 
tych katastrofą w Japonii. 


Po zapisaniu się delegatów do / 


siedmiu- różnych sekcji zakoń- 
czyło się pierwsze posiedzenie 
zjazdu. W ten sam dzień po po- 
łu niu i w niedzielę wrzała pra- 
ca w sekcjach, wieczorem zaś 
pierwszego dnia zjazdu odbyło 
się w teatrze katowickim uroczy- 
ste przedstawienie, na którem ode- 
grano „Kościuszkę pod Racławi- 
cami*, następnie uczestnicy zjazdu 
udali się na raut do sal sejmu 
śląskiego, gdzie: serdecznie po- 
dejmował gości marszałek dr. 
Wolny. 

 Onegdaj o godz. 3 pop. zjazd 
odbył swoje ostatnie posiedzenie, 
Lwią część tego posiedzenia za- 
jęto odczytywanie wniosków po- 
szczególnych sekcji i głosowanie 
nad mimi, 

Dłuższą dyskusję wywołał wnio- 
sek komisji prawno-administra- 
cyjnej, nawołującej rząd do jak 
najrychlejszego 
zmian w ustawie o ochronie lo- 
katorów. Aczkolwiek wniosek ten 
nie przesądzał kierunku, w któ- 
rymby zmiany w ustawie miały 
nastąpić, delegaci o zabarwieniu 
politycznem lewicowem, sprzeci- 
wiali się nie tylko samej intencji 
wniosku, lecz nawet głosowaniu 
nad nim. Mimo to wniosek prze- 
szedł znaczną większością gło- 
sów. 

Wśród całego szeregu innych 
wniosków i rezolucji nie pomi- 
nięto  zaprotestowania przeciw 
znanej poprawce posta Pluty, u- 
walniającej producenta od odpo- 
wiedzialności za lichwę, 

Wreszcie o godz. 6-ej po poł. 
wiceprez. Lwowa, dr. Chlamtacz, 
który ob;ąt przewodnictwo w koń- 
cu ostatniego posiedzenia, po 
przemówieniu, pełnem wdzięczno- 
ści dla gospodarzy górnośląskich, 
okrzykiem: „Niech żyje Górny 


wprowadzenia 


Sląsk!* — zamknął siódmy zjazd 
miast polskich. 
Następny zjazd w roku przy- 


szłym prawdopodobnie odbędzie ` 


się w Łodzi, która przysłała do 


( Katowic odpowiednie zaproszenie. 


O sprawie tej decydować będzie 
zarząd związku. 

Wczoraj uczestnicy zjazdu zwie- 
dzali fabryki i kopalnie na Siąsku 
Górnym i w Zagłębiu. 

Celem uzupełnienia niniejszego 
sprawozdania, należy: nadmienić, 
że przedstawiciele miast Zagłębia 


„pracowali w następujących sek- 


cjach zjazdu: w sekcji skarbo- 
wej—z Sosnowca pp. prezydent 
Michael, ławnik Wolf i radny 
Moszkowski; z Będzina r. Gębor- 
ski; w sekcji prawno-administra- 
cyjnej: r. Korzeniewski z Sosnow- 
ca, wicepr. Będzina Starnawski i 
r. Cieplak z Dąbrowy; w sekcji 
opieki społecznej r. Jarża z So- 
snowca i dr. Piwowar z Dąbro- 
wy; w sekcji rozbudowy miast 
prez. Dąbrowy Seroka, w sekcji 
zaś sanitarnej poseł dr. Wein- 
zieher. 


Dwie radosne chwile w życiu 
marszałka d-ra Wolnego. 


Na raucie w salach sejmu ślą- 
skiego, wydanego dla uczestni- 
ków zjazdu miast po  przemó- 
wieniu d-ra Chlamtacza, wicepr. 
Lwowa, zabrał głos dr. Wolny, 
marszałek sejmu śląskiego” Dr. 
Wolny m. in. powiedział: 

— Dwie miałem chwile na- 
prawdę radosne w swojem życiu. 
Najpierw wówczas, gdym ja, wy- 
chowany w szkole niemieckiej, w 
czasie powstania po raz pierw- 
szy ujrzał na Sląsku sztandary 
polskie. Później pojechałem do 
Lwowa i tam na gmachu dworca 
kolejowego wyczytałem słowa, 
wypisane złoconemi zgłoskami: 
„Leopolis semper fidelis" —Lwów 
zawsze wierny. | wspomniawszy 
na gorący patrjotyzm synów zie- 
mi śląskiej, podniosłem głowę do 
góry i patrząc wyzywająco. na 
złocony napis miasta Lwowa, po- 
myślałem — Zobaczymy, kto bę- 
dzie wierniejszy! I uczułem wów- 
czas, że Sląsk może w patrjo- 
tyźmie rywalizować nawet ze 
Lwowem, dlatego też moment ten 


nazwałem drugą radosną chwilą 
w mojem życiu. 


Kronika.. 


Kalendarzyk. 


DBzić Prota i Jacka. 
11 Jutro Im. N, M. P. 

Wsch. słońca 4.11 
Wtorek.| Zach — „ 803 


006999309209000638 
kino „Zacisze“ Kino „Zacisze“ 


L 


sensacyjny dramat amerykański 

w 6 aktach. W roli głównej mi- 

strzowski wykonawca człowieka 
bez nóg. 


40 LAT PPACY. Obser- 
wując życie szkolne w na- 
szem Zagłębiu, widzimy ży- 
wiołowy wprost rozpęd na- 
szego szkolnictwa powszech- 
nego. Na stanowisku in- 
spektora jest człow < wła- 
ściwy na właściwem miej- 
scu pan ' Józef Grabowski. 
Pan inspektor Grabowski 
właśnie wtym miesiącu 
skończył 40 lat pracy w za- 
wodzie nauczycielskim. Sza- 
nownemu jubilatowi pierwsi 
przeto składamy życzenia: 
ad multos annosl... niechaj 
dzięrzy krzepko ster nasze- 
go szkolnictwa ku pożytko- 
wi kraju, tak bardzo oświa- 
ty potrzebującego! Niechaj 
go otacza szacunek pod- 
władnych i miłość polskich 


5 


ŚPIEWU 
SOLOWEGO 


udzielam, stawiam głos pra- 
widłowo — również gry forte- 
pianowej, przyjmuje od 4 do 7. 
SOSNOWIEC, Kołłątaja 11. 


A. STERN-NOWAKOWSKA. 
4697 


dzieci. Jako rzetelny oracz 
na niwie oświaty, jako u 
rzędnik przystępny dla każ- 
dego, jako wódz, CO 40 wy 
grał bitew, w zupełności za- 
sługuje na serdeczne życze 
nia, do których niebawem 
przyłączą się wszyscy, zna- 
jący: szlachetną postać senjo- 
ra nauczycielstwa. 


Osobiste. Wiceprezydent So- 
snowca, p. Siłuszek, powrócił 7 
urlopu i wczoraj objął urzędowa: 
wanie w magistracie sosnowiec- 
kim. 

— Po dwutygodniowym urlo- 
pie wczoraj powrócił do Sosiow - 
ca nadkom. p. Strzelecki i objął 
urzędowanie. 


Mianowanie. Sędzią poxoju 
miasta Dąbrowy mianowany zo* 
stał i obiął urzędowanie p. Alek- 
sandar Gąszczołowski, dstychcza- 
sowy sędzia pokoju miasta po- 
wiatowego Opoczna. 


Wiece polityczne w Zagłę- 
biu. W najbliższych dniach sta- 
raniem zw. lud.-narodowego od- 
będą się w Zagłębiu naszem ô 
wielkie wiece, na których o o- 
becnej sytuacji politycznej mówić 
będą posłowie: Rzepecki z Poz- 
nania, Sadzewicz, redaktor „Ga- 
zety Porannej" i dr. Falkowski 


Kandydaci do kasy chorych 
ze strony pracodawców. Na 
liście, złozonej w kasie chorych 
przez pracodawców Zagłębia Dą- 
browskiego umieszczone są na- 
zwiska następujących pp: Stani- 
sław Gadomski, Artur Likiernik, 
Stanisław  Pękosławski, Alfons 
Jung, Piotr Markiewicz, Anicai 


EPST WTO Z OPORZE EZR CK WO EP RE OO WA WER A TZT O PEC OWY ZY X ES ERO W SE O ZY WERE CORE RET, 


go, zaczęto zdejmować łopatami 
orną ziemię na przestrzeni kilku 
metrów kwadratowych tak długo, 


opóki nie ukazał się calec t i. 


nieurodzajna glina. 

Dla zabezpieczenia pola przed 
zniszczeniem przez wydobycie na 
wierzch calca, skłądano urodzaj- 
ną ziemię na taczki i odwożono 
ją na bok, aby po skończonych 
badaniach, przywieźć ją z po- 
wrotem i pole wyrównać. uż 
przy zdejmowaniu gleby, której 
grubość wyuosiia przeciętnie oko 
ło 40 cm. natrafiono na skorupy 
naczyn glinianych, zwiastujące i- 
stnienie przedhistorycznej siedzi- 
by. Po zdjęciu owej warstwy, 
ukazała się żóita glina, na której 
widniały w pewnych odstępach 
ciemne, okrągłe place o średnicy 
około, 1.50 — 2 m. 

Teraz poczęto zdejmować zie- 
mię tylko z tych placów war- 
stwami, kopiąc na boki i w głąb 
tak długo, jak daleko sięgała 
czarna i tłusta ziemia humusowa. 
Po jej wybraniu otrzymywano 
wygrzebane w żółtej glinie okrą- 
głe u przedkroiu i głębokie 2 m. 

oły w średnicy wynoszące rów- 
nież około 2 metrów. 
zarna ziemia w tych dołach 
pomiesząna była ze  skorupami, 
poiupanemi kośćmi zwierząt i 
muszelkami ze spożytych skójek 
rzecznych, jąkie jeszcze dziś spo 
tkać możemy ria brzegach Wisły 
W jednej jamie znaleziono war- 
stwę tych muszelek grubą na 
przeszło pół m. Robotnicy za- 
trudnieni przy "poszuciwaniach, 
muszelki te nazywali „żabim skrze 
kiem“. 

Znajdowano również noże krze 
mienne i inne zabytki. Jakie było 
przeznaczenie tych dołów? Otóż 
wykopaliska, uważne obserwacje 
i ścisie badania nagi" pro- 


Bii eian 


wadzone niemal we wszystkich 
krajach Europy od kilku dzie- 
*siątek lat wykazały niezbicie, że 
doły tego rodzaju służyły ludziom 
za mieszkanie w czasach bardzo 
odległych, gdy lepszych domów 
'nie umiano sobie jeszcze budo- 
wać. 

Potwierdziły to znów. badania 
w Książnicach.W czasach przed- 
historycznych wykopywano tu po 
postu głęboką jamę w glinie, 
nakrywano ją dachem z chróstu, 
wikliny lub sitowia i oblepiaao z 


wierzchu gliną. Dach taki miał - 


jak i cała ziemianka kształt o- 
krągły i wspierał się bezpośred- 
nio o ziemię. W  ziemiankach 
spędzano czas wolny od łowów 
i zajęć w polu. Na dnie jamy 
zakładano ognisko, spożywano 
przy nim pokarm i spędzano no- 
ce. Z czasem dla różnych powo- 
dów, ziemianka opustoszała. Dach 
zawalił się i runął do środka na 
porzucone kości, muszzlki, cze- 
repy potłuczonych garnków i in- 
ne odpadki gospodarskie, Wraz 
z osypującą się z biegiem czasu 
z boku ziemią, wypełniały one 
doły, aż wreszcie przez uprawę 
ziemi wyrównano teren, a z daw- 
nej osady pozostały na powierz- 
chni tylko nikłe ślady, Dzięki 
umiejętnym badaniom możemy o- 
becnie odtworzyć obraz życia i 
pierwotnej kultury ludzkiej z tak 
odległych czasów. 

W  ziemiankach  książnickich 
spotykaliśmy również ślady ognisk, 
glinę wypaloną t. j. polepę z od- 
ciskami prętów wikliny, tworzącą 
niegdyś dach, przęśliki gliniane, 
świadczące o istnieniu już wów- 
czas zączątków tkactwa i inne 
zabytki mówiące nam o ówcze- 
snej kulturze. 

Potrzeba zmusza człowieka do 
życia wśród podobnie prymityw- 


nych warunków, nawet i w cza- 
sach obecnych, gdyż n. p. w 
ciągu ostatniej wojny, ludność 
wiejska niejednokrotnie wygrze- 
bywała sobie podobne ziemianki 
i chroniła się do nich ze swym 
dobytkiem, mieszkając w ten 
sposób całemi miesiącami i latami. 

W Książnicach odkryto około 
30-tu ziemianek. Nie wszystkie 
one jednak służyły za  mieszka- 
nie, niektóre bowiem były prze- 
znaczone na doły odpadkowe, 
które zakładano abok jam prze- 
znaczonych na mieszkanie. Osa- 
da w Książnicach musiała być 
dość duża Skoro na niewielkiej 
przestrzeni 800 m* odkryto zna- 
czną ilość jam mieszkalnych. 

Wykopaliska w _Książnicach 
przyniosły ponadto inne bardzo 
ważne i zupełnie wyjątkowe od- 
krycie. Oto przy  ziemiankach 
znalazły się w glinie boczne ko- 
mory podziemne. W każdej ta- 
kiej komorze leżał szkielet ludz- 
ki, złożony na boku w pozycji 
skulonej, takiej jaką ludzie zaj- 
mują w czasie snu. 


Twarz każdego była zwrócona 
ku wschodowi, prawa zazwyczaj 
dłoń pod głową, lewa ręka zgię- 
ta w łokciu złożona była na pier- 
siach. Obok szkieletu stały 1 
lub 2 pięknie zdobione garnki 
wypełnione ziemią, (wśród której 
znalazły się resztki jadła jak ko- 
stki zwierzęce, nasiona i t. p.) 
siekierki kamienne, noże i strzały 
krzemienne, kościane narzędzia, 
a czasem wisiorki wycięte z mu- 
szelek. 

Były to zatem groby, ktore we- 
dług ówczesnego zwyczaju Zza- 
kładano w domach mieszkalnych 
Po śmierci właściciela ziemianki 
wykopywano w niej boczną ko- 
morę, składano tam nieboszczy- 
ka i zasypywabo ziemią; z zie- 


miankach zaś mieszkano nadal, 

W taki to sposób odkryto op 
sadę z epoki kamienia gładzone- 
go (neolit) i groby « najstarszych 
zapewne mieszkańców Książnice 
Wielkich. 

Poszukiwania w  Książnicach 
nie zostały jeszcze ukończone. 
Dalsze badania będą prowadzo- 
ne w ciągu bieżącego roku. Przy 
niosą one zapewne nowe. cieka- 
we odkrycia. 

Ziemia nasza ukrywa jeszcze 
w swem łonie nie jedną ciemuą 
i ważuą dla nauki wiadomość. 
lież to razy przy orce, przy ko- 
paniu studni, dołów na ziemniaki 
rowów i przy innych ziemnych 
robotach, napotykane bywają ro- 
zmaice zabytki jak garnki, kości 
lub wyroby z kamienia, jeśli jed- 
nak w garnku nie znajdzie się 
pieniędzy, bęc nim o ziemię! Nie 
przeczuwa nie jeden, że niszczy 
rzecz materjalnie mało wartościo- 
wą, ale dla nauki bardzo ważną. 
Dzielimy się przeto tą garstką 
wiadomości z ogółem, aby we- 
zwać wszystkich, którzyby kiedy- 
kolwiek natrafili na pamiątkowe 
przedmioty do ich poszanowania 

O znalezieniu takich przedmio- 
tów należy natychmiast uwiado« 
mić miejscowego nauczyciela, pre 
boszcza, dwór, lub posterunek 
policji państwowej, którzy uwia: 
domią o tem urząd konserwator: 
ski lub muzeum. 


D. Józef Zurowski. 


państwowy konserwator zabytków 
przedhistorycznych w Krakowie, 


„Głos Pińczowski*. . x 


000 


odc ba 


"«nski, Kazimierz Srokowski, 
«mierz Wosiński, Konstanty 
6 sewski, Stefan Knowiakow- 
ii, lózef Karn y, Wacław Swie- 
wwski, Ludwik Pirszel. Ignacy 
ndau Gustaw Nordman, Stani- 
"aw Marjaa Skarbiński, Stani- 
w  Kraupe, Walery Swirtun, 
wwazimierz Schoen. Wśród 54 
Landycatów znajdujemy pozatem 
owca pp: Mieczysława Ci- 
moszko, Józefa Zatteya, Stanisła- 
wa "o rqiewskiego, Zdzisława Pio- 
“skiego, Stefana Rayskiego i 
ia Woźniaka. 

Doiscy studenci akademii 
„o zej na praktyce w ko- 
oa "ch w Belgji. Staraniem 
>. such. akad. górn. w Kra- 
«awo i poselstwa polskiego w 
|oovee] į dzięki poparciu finan- 
wowem rady zjazdu przemysłow= 
5w » Dąbrowie Górn. i mi'ist. 

r  0.p. udało się umieścić 

*  Jentów akademii górniczej 
© 'aowie na kopalniach bel- 
"om w okręgu górniczym w 


ions. Celem zaznajomienia się 
jszą techniką górniczo- 
"mr, aną wyjechali następujący 


sudeu'i akad. górn.: Cehak, Chu- 
zerski, Fabris, Lewandow= 
- ~ chalewski, Pietrzak, Ró- 
0, »molarski, Wójcicki i Zie- 
liñski Wyżej wymienieni odby- 
wają od dn, 8 sierpnia br. prak- 
tykę górniczą na kopalniach „So- 
ciete des charbonages products 
a Flenu* pod kieruniem i opie- 
ką generalnego dyrektora powyż- 
szego t-wa im. Gravesa, Po u- 
kończeniu praktyk górniczej, sta- 
raniem sekretarza poselstwa pol.w 
Brukseli hr. Ponińskiego i inż. 
Boka, prof, d'ecole des mines a 
Mons nastąpi objazd największych 


; kopalni zagłębia węglowego Bel- 


szem sęminarjum, 


glji, Francji i Ruhry. 

Kursy nauczycielskie w So- 
snowcu. lnspektorat szkolny w 
Sosnowcu, jak w roku ubiegłym, 
tak i w roku szkolnym 192314 u- 
rządza kursy nauczycielskie—po- 


czątkowe, metodyczno-praktyczne, 


które odbywać się będą w tutej- 
ulica Wawel 
nr. |. 

Kurs pierwszy miał się rozpo- 
cząć 15 wrzesnia. Ze względu 
jednak, że lokator semjnarjum p. 
Renik zajmuje dotychczas mie- 
szkanie, przeznaczone na klasy, 
kurs nauczycielski rozpocznie się 
dopiero 1 paźdz ernika b.r. Kurs 
drugi początkowy rozpocznie się 
7 stycznia 1924 r. Kurs trzeci 
początkowy l-go kwietnia 1924 
roku, 

Zgłoszenia na kurs pierwszy 
kierować mależy bezwłucznie do 
inspektoratu szkół powszechnych 
w Sosnowcu, ulica Małachow= 


. skiego. 


Pierwszeństwo na kurs mają 
słuchacze uniwersytetów dalej ma- 
turzyści, z ukończoną 8-mą kla- 
są gimn., 7 kiasą, wreszcie z u- 
kończoną klasą szóstą, z promo- 
cją bez zastrzeżeń do klasy siód- 
mej. Przepisowy wiek — 18 lat 
życia. Starający się na kurs prze- 
diożyć muszą bezwzględnie: 1) 
metrykę, 2) oryginalne Świadec- 
two szkolne 3) świadectwo od 
lekarza powiatowego (inne świa- 
dectwa lekarskie są niewazne), 
4) świadectwo moralności, o ile 


` pomiędzy kursem a studjami by- 


ia roczna przerwa, 5) dokładny 
własnoręczny życiorys. Wszystkie 
te papiery należy dołączyć do 
podania, wyraźnie zaadresowane- 
go. Do podania doiączyć należy 
również 20,000 mk. 

Podania niekompletne, dotych- 
czas wniesione, nie będą wcale 
rozpatrywane. Do pogan nadto 
dojączyć należy deklarację, że po 
uxończeniu kursu obowiązuje się 
kandydat peinić obowiązki nau- 
czycielskie  |rzynajmniej przez 
rok w szkołach publicznych. Kan- 
dydaci zamiejscowi nie mogą li- 
czyć na internat, ` 


Z komisji przeglądowej. 
Dziś konczy Się już iciilia stä- 
wania do przegląnu wojskowego 


- 


na Pogoni w domach związku, 
Komisja w ciągu swego urzędo- 
wania pod przewodnictwem ka- 
pitana Stefana *abiszewskiego i 
przy wydatrej pomocy oficera 
ewidencyjnego podpor. Czerpiń- 
480, działała bardzo sprawnie. 

komisji, jako lekarz wojsko- 
wy brał udział pułkownik dr. 
Geisier, szef sanitarny w rejonie 
G. Sląska. Kto dziś nie stawi 
się do przeglądu, teu później mu- 
si się zwrócić bezpośrednio do 
pow. komendy uzupełnień. 


Jak zasila się fundusze ko- 
munalne? Stosownie do obo- 
wiązujących przepisów, w każdej 
miejscowości pobierany jest przez 
władze skarbowe specjalny do- 
datek do opiat patentowych, prze- 
znaczony dla samorządów. 

W dzisiejszych czasach, gdy 
miasta pasze Cierpią na dotkliwy 
brak gotówki i częstokroś niema 
na wypłacenie poborów praco- 
wnikom miejskim i opędzenie 
najpilaiejszych potrzeb, wypiace- 
nie wspomnianych dodatków 
miastom jest sprawą niezmiernie 
ważną tymczasem władze rzą- 
dowe ignorują interesy samorzą- 
du i niektóre miasta otrzymały 
po wielu -staraniach i zabiegach 
część należności, Będzin zaś do- 
tychczas nie może uzyskać bodaj 
części należnej kwoty.. 

Podobne traktowanie samorzą- 
dów wywołało zrozumiałe rozgo- 
ryczenie, bo jeżeli nawet wymę- 
czą wreszcie miasta przypadające 
im sumy, będą one skutkiem 
spadsu marki przędstawiały mi- 
nimalną wartość i tym sposobem 
tymczasowa ustawą o zasilaniu 
funduszów komunalnych ma zna- 
czenie jedynie teoretyczne, 


Ciągle to samo, 
my już kilkakrotnie uwagę na 
nieprzestrzeganie przez kupców 
żydowskica w Dąbrowie, przepi- 
sów o godzinach handlu, wię- 
kszość bowiem tych sklepów o- 


twarta jest stale od wczesnego ' 


rana do późnej nocy. 

Sklepy np. z napojami alko- 
hołowymi winny być zamykane 
w soboty i w wigilje Świąt o 
godz. 3 po południu i do prze- 
pisu tego stosują się kupcy pol- 


scy, natomast żydowskie sklepy- 


z wódką są otwarte bez przerwy 
i nikogo to nie cbchodzi. 

W ubiegły piątek, dwa tego 
rodzaju skłądy, znajdujące się 
przy ul. 3 maja, zamknięto do- 
piero o godz. 7 wieczorem i to 
na skutek wystąpienia policji, 
którą zawiadomiono o nadużyciu. 

Ponieważ sprawa ta ciągnie 
się od dłuższego czasu i ucho- 
dzi to bezkarnie, polscy kupcy 
mają wystąpić do władz wyż- 
szych z prośbą o interwencję. 


Właściwe autytorjum. Były 
ksiądz Huszno, zmieni teren swej 
dziaialności i przoniósł się obe- 
cnie na wieś, gdzie wśród ludu 
rolnego usiłuje szerzyć zamęt i 
anarchję. 

Wiuocznie jednak nasi włoś- 
cjanie nie zatracili „chłopskiego 
rozumu“, bo oto co nam piszą 
ze wsi Łany, powiatu miechow- 
skiego. - 

We wsi tej Huszno zwołał 
wiec, który zgromadził liczne 
rzesze ciekawych, praguących u- 
słyszeć nową n.usę. 

Zachęcio to sekciarza do zwo- 
łania. drugiego wiecu i kiedy 
Huszno przybył ma zebranie, 
ujrzał zamiast ludzi duże stado 
rogacizny, Specjalnie zgromadzo- 
nej na jego przyjęcie. 

Wubec takiegu audytorjum 
Husżuo opuści niegościnuą wieś, 
żeguauwy śmiechem i dowcipkami 
wiejskiej m4udzieży, 


Za nieujawnianie cen. Po- 
licja dąuiowska pociąguęia do 
od,„owiedzialności kilkunastu wła- 
śccieli Skiepów za nieujawuianie 
cen i brak cenników, 

Zaznaczyć naieży, iż niektórzy 
kupcy lekceważą wydane w tej 
sptawje rozporządzenie, nie zda- 


Zwracaliś-. 


jąc sobie widocznie sprawy, iż 
za nieujawnienie cen grozi kara, 


` w wysokości miljona marek. 


Przepełnienie w pociągach. 
Od dłuzszego czasu w piśmie 
naszem zwracamy uwagę na prze- 


pełnienie panuiące w pociągach- 


lokalnych na przestrzeni Katowi- 
ce— Ząbkowice. 

Władze kolejowe ze stoicyż- 
mem przyjmują do wiadomości 
uwagi te i zachowują się, jak 
ściana wobec przysłowiowego 
grochu. Istnieje przecież okólnik 
ministerjium kolei, który wyraźnie 
mówi, że w razie, gdy ilość pa- 
sażerów jest większa, niż ilość 
miejsc w pociągu, należy urucho- 
miać t. zw. dublowane pociągi. 

Możeby władze kolejowe, wzię- 
ły to pod uwagę, zwłaszcza, że 
rok szkolny się rozpoczął i mnó- 
stwo uczni jeżdzi do szkół. 


„.Każdodzienne notowania 
kursów, walut i dewiz podaje 
telefonicznie w całości lub poje- 
dyńczo oddział ajencji telegr. 
wsch. w Sosnowcu. Firmy i oso- 
by zainteresowane zgłaszać się 
mogą w celu porozumienia w 
godzinach po poł. 4—5 do od- 
działu ajencji Sosnowiec, Kołłą- 
taja 3, III p. 4801-2 


Podział cukru. Związek ro- 
botn. przem, spoż. Il oddział w 
Sosnowcu podaje wszystkim 
członkom do wiadomości, iż dn. 
12 i 18 bm. będzie wydawany 
cukier, członkom wyżej wspom- 
nianym oddz. za okazaniem legi- 
tymacji związkowej. 


Choroby zakaźne w powie- 
cie. Od dnia 25 sierpnia do 1 
września rb. zanotowano w po- 
wiecie bedzińskim następujące 
choroby zakaźne: 

W Będzinie, 10 wypadków du- 
ru brzusznego, 6 wypadków czer- 
wonki, 3 wypadki płonicy, 6 wy- 
padków grużiicy, w tem 5 zgo- 
nu. W Dąbrowie, 1 wypadek du- 
ru brzusznego. Zawiercie, 2 wy- 
padki duru brzusznego. Czeladź, 
2 wypadek gruźlicy, gmina Ła- 
gisza, 1 wypadek pionicy i 2 
wypadki gruźlicy. 

Odkażonow tym czasie ogółem 
20 mieszkań. 

Zebranie rzeźników. W o- 
głoszeniu niedzielnem zaszła po- 
myłka, gdyż zamiast zebrania ce- 


chu rzemieślników, powinno być - 


cechu rzeźników. Wobec czego 
zawiadamiamy, że zebranie ce- 
chu rzeźników odbędzie się nie- 
odwołalnie w dniu 13 września 
r. b. we czwartek o godzinie 7 
wieczorem. Uprasza się członków 
o punktualne przybycie do loka- 
lu przy ul. Sienkiewicza w So- 


snowcu. 
Sprawy ważne. 4964 


Zawiadomienie. Cukier dla 
akuszerek zamieszkałych w So- 
snowcu, 
EET 12 b m. od godz: 2 — 6 
po południu ul. Prosta 2. 4690 


<akwestjonowane towary. 
U J. Nowotarskiego, przy ulicy 
Krótkiej w Dąbrowie, policja za- 
kwestjonowała „większą ilość 
wszelkiego rodzaju towarów, jak 
jęczmień, żołędzie i gotowe mie- 
szanki, używane do kawy. 

P. Nowotarski tłumaczy się, iż 
miał zamiar uruchomić navowrót 
niecz nną fabrykę surogatów ka- 
wowych i w tym celu gromadził 
potrzebne towary. 

oprawę przekazano sędziemu 
śledczemu. 


"Od piorunów, We wsi Ła- 
gasowicach w pow. miechow- 
skim podczas burzy piorun ude- 
rzył w stodołę Kazimierza Krucz- 
ka. Spłonęia stodoła wraz z na- 


"gromaczonem zbożem. Straty wy- 


noszą 147 milionów marek. 


` 

— Tak samo podczas burzy, 
we wsi Pojaiowicach w pow. 
imięchąwskim, piorun uderzył w 
stodeię Jana Fronezyka, Spionę- 
ja Slodva ze zbożem. Siraty 
wyruszą 2 górą 53 milj mk, 


wydawany będzie dnia. 


„SK R A* — wtorek 11 września 1923 roku 


Nie samobójstwo, lecz wy- 
padek., W związku z notatką 


/ p. « „Rozpacziiwy czyn“, rodzi- 


na zmariego prosi nas 0 wyja- 
śnienie, iż Stanisąaw Uladysz nie 


Telegram kondalencyjny prezydenta Wojciechowskiego do mitala 1 


Warszawa, 10 września 
. Prezydent Rzplitej p, Wojcie- 
chowski wysłał do mikada depe- 
szę kondolencyjną następującej 
treści: Głęboko przejęty straszną 


Liga obrony powietrznej. 


Warszawa, 10 września. 
Zorganizowała się tu liga obro- 
ny powietrznej państwa. Protek- 
torat nad ligą oujął prez. Woj- 
ciechowski. Do komitetu hono- 


i 


-- Warszawa, 10 września. 


` Posiedzenie komisji statystycz- 
nej dla obliczania wzrostu wska- 
źnika drożyźnianego za pierwszą 


Z posiedzeria komisji specjalnej 
pol. ros. w Moskwie. 


| Moskwa, 10 września. 
Dnia 7 b. m. rozpoczęły się tu 
posiedzenia komisji polsko- rosyj- 
skich reewakuacyjnej i specjal- 
nej. Na posiedzeniu komisji spe- 
cjalnej delegacja rosyjska odmó* 
wiła wydania archiwum liceum 


Warunek ewakuacji Korfu. 


Paryż, 10 września. 
Mussolini nadesłał do tutejszej 
ambasady włoskiej instrukcję, 
w której oświadcza, że rząd wło- 


Grecję 


Konierencia lorda Qurzena 
Z Baldwinem. 


Paryż, 10 września. 
W ubiegłą niedzielę skończyły 


się w Aixlebains koafereacje po- * 


między lordem Curzoaem a prem- 
jerem angielskim Baldwinem. 
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Gospodarstwo 
Dom 


ni kilka innych sprzedaje 
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MEYN PARDIET 


w mieście powiatowym, gdzie 

wszelkie sznoły i garnizon 

wojskowy, okolica przeniczna, 

wymiele dziennie przeszło 

120 ctr. jest za cenę równa- 

jącą się 5600 dol. w markach 
polskich 


na sprzedaż. 
< Sp eszne zgioszema przyjmuje 
P. Zawidzki, Krotoszyn, ul.$i0d wa 

14. Tei. i8. (tHoznanskie). 


Telefon nocny. 


\ (Godzina 2-ga w nocy). 


Wzrost drożyzny w Warszawie. 


18 mórg na Górnym Slasku z żywym i 
martwym inwentarzem za 200,000,100 mk. | 


z wolnym składem spożywczym z mieszkaniem 3 
wielki ogród na Górnym Sląsku za 


Biuro pośradn'etwa realności 1 maiatków ziemskich í 
ZUPA i S-ka í 
_ Erólowską Huta, ul Gumnazjalna 5. 
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| OGŁOSZENIA! 
Do pism całego świata | 
po cenach oryginalnych przyjmuje i projektuje 
BIURO OGLOSZEN i DZENAMKOW 


d, H W 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23, Tel. 224. 


Nr. 202 í 


popełnił samobójstwa, lecz zma” 
skutkiem nieszczęśliwego wypad” 
ku spowodowauego paraliżem 
nóg u desata. 


Je 
$ 


katastrofą, proszę Waszą Ces 

ską Mość przyjąć łaskawie ode 
mnie osobiście i od narodu pof 
skiego szczere wyrazy współczić 
cia i najgłę szej sympatii, 


rowego weszli: marszałkowie se 
mu i senatu, premjer Witos, miśj 
nistrowie: spraw wewnętrznych 
wojskowych i kolei, kardynał 
kowski i marsz. Piłsudski, 


połowę września odbędzie si 
12 b.m, według dotychczas ze 
branego materjaiu wzrost dro 
zny wyniesie za ten okres okol 
40 proc. 


krzemienieckiego. Delegacja ro 
syjska przeciwstawiła się równie 
żądaniu delegacji polskiej wydaj 
nia archiwum ziemi wołyńskiej 1% 
instytutu agronomicznego w Pug 
ławach. Sprawę odroczono d 

10 b. m. 


szi gotów jest ewakuować 
spę Korfu nie prędzej jednak, j 
po zupełnym zapłaceniu prze 
żądanych odszkodował 


Konferencje, dotyczyły sprawy odj) 
szkodowań i zatargu włosko 
greckiego. i 


Pogoza na dziś, 


Dość pogodnie, ciepło, wiat 
południowe, miejscami mglisto. 
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pokol if 
1,00,000,000 marek i i 
4873 jj 
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soką nagrodą do adm. „Iski? 


